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Z ca łe j Polski.
Kom unikaty.

K A Z IM IE R Z  L E S K I

P o  w y b o r a c h
s Miesiąc przedwyborczy zakończył się. Przez ca­
ły ten okres na ustach wszystkich było jedno sło­
wo: — wybory. Wysuwano różne koncepcje, 
różne możliwości i  różne wyniki. Jednym słowem 
wybory... wybory... Ze wszystkich ścian domów, 
parkanów, różnorodne, 
różnokolorowe plakaty 
wołały do nas: ,P. P.
R. — walczy i  zwycię­
ża“ , „Pomyśl rzetelnie 
— buduj razem z na­
mi“ , „Obywatele! Oby­
watele! wzywamy... —
Stronnictwo Demokra­
tyczne“ .

Wiece we wszyst­
kich miastach miaste­
czkach i wsiach. Kan­
dydaci na posłów prze­
mawiają. Prelegenci ze 
wszystkich partii tłu- 
tmaczą, wyjaśniają, a- 
nalizują, kreślą zdoby­
cze ludu, rysują przy­
szłość Polski.

Społeczeństwo bierze tłumny udział w zebra^ 
niach, słucha pilnie radia, gdyż wie, że zbliża się 
moment poważny, moment decydujący o ustroju 
Polski, o prawdziwie demokratycznym jej obliczu. 
1 Społeczeństwo chce poznać, zrozumieć i  wchło­
nąć te szerokie plany i perspektywy, które rozwija

Dnia 4.11. 1947 r. zbiera się pierwszy Sejm Odro­
dzonej Rzeczypospolitej. Sejm ten dokona wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Każda gmina winna 
dać wyraz swym uczuciom odnośnie tego tak pod­
stawowego momentu w życiu Odrodzonej Polski. 
Gminna rada narodowa jako reprezentantka społe­
czeństwa gminy musi specjalnie czynnie wystąpić.

Manifestacje winny stać się manifestacjami siły 
i jedności Narodu, kroczącego drogą postępu i roz­
woju pod Ich przewodnictwem.

przed nim Blok Stronnictw Demokratycznych. 
Społeczeństwo chce poznać fałsze, którymi je tu­
manią t. zw. londyńczycy lub różne grupy spod 
znaku WIN-u, N.S.Z. itp. częstokroć ukrywający 
się pod sztandarami P. S. L.-u.

W dniu 17 stycznia, 
w dniu rocznicy wypę­
dzenia okupanta, wspo­
mnienia przeszłości, 
strasznych zbrodni ger­
manów — sprowadzi­
ły  zadumę na twarze, 
a niejednokrotnie łzy 
w oku słuchaczy. Lecz 
po chwili uprzytamnia­
my sobie, że koszmar 
ten przeszedł, hitle­
ryzm Isię skończył, 
Niemców przegnaliśmy 
i budujemy. Budujemy 
i tworzymy nową przy­
szłość. Przyszłość spra­
wiedliwości, uczciwości, 

__ _ _  ——- _  — pO]i0j U) dobrobytu i
szczęśliwości ludu. Wo­

łamy: precz z tymi, którzy chcą szarego człowieka 
zanurzyć w morzu krwi, wykorzystać dla egoi­
stycznych celów, poprzez fałszywe hasła jego brak 
uwiadomienia, wytoczyć krew z ludu a później 
rzucić go jak szmatę, która już ^est niepotrzebna.

18 styczeń' — spokój i pow w całym, kraju?
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Wszyscy sumują wrażenia, myśli, wszystkie pro 
1 contra usłyszane w przemówieniach.

19 styczeń. — Dzień uroczysty, dzień decydują­
cy. W rannych już godzinach tysiące ludzi dąży do 
urn wyborczych. Składają swe głosy. W miarę 
składania głosów, świadomość zwycięstwa Bloku 
Demokratycznego narasta. O zmierzchu jeszcze 
spóźnieni śpieszą do urn, aby nie stracić głosu wy­
borczego. Poczucie ważności chwili jest wielkie. 
Przychodzą pierwsze meldunki o wyniku głosowa­
nia. Wszędzie Blok Demokratyczny ma przytła­
czającą większość. Naród oddał swój głos tym, któ­
rzy chcą budować i tworzyć Polskę Demokratycz­
ną, Polskę Ludową. Nic też dziwnego, że radość 
swą wyraził w spontanicznych' wielkich manife­
stacjach, aby ogłosić zwycięstwo całemu światu. 
Zwycięstwo ruchu ludowego — ruchu robotnika, 
chłopa, pracującego inteligenta i każdego, kto my­
śli demokratycznie.

Wracamy do domów z tą świadomością, że te­
raz my, lud pracujący, przechodzimy z tymczaso­

wości do formy stałej. Konstytucja, którą uchwali 
Sejm Ustawodawczy — sejm ludu, na zawsze 
utrwali fundamenty Polski Ludowej — Polski De­
mokratycznej.

Wracamy do swych warsztatów pracy ze świa­
domością, że zwycięstwo wyborcze jest początkiem 
naszej realnej konstruktywnej budowy.

Wiemy, że kraj nasz zniszczony jest cięż­
ko materialnie, brak nam fachowców i inteligencji

Lecz mamy też pewność, że przezwyciężymy 
wszystkie trudności jakie stoją nam na drodze.

Polska Ludowa ma niespożyte siły, niespożytą 
energię i  z niesłabnącą wiarą będzie naród 
w wspólnym, łącznym wysiłku, dążył konsekwent­
nie do odbudowania i  przebudowania swego kraju 
i  życia.

Polska dobrobytu i oświaty niech żyje!
Polska ludowa suwerenna, niepodległa niech 

żyje!

Zręby ustroju

A D A M  W E N D TL

Czym  b y ła  K rajow a Rada Narodow a
Biuro Prezydialne Krajowej Rady Narodowej 

wydało protokół pierwszego plenarnego posiedzenia 
K. R. N,, odbytego przed 3 laty w noc z 31.X II 
1943 r. na 1.1 1944 r.

To wydarzenie, które trwało wedle protokółu 
11 godzin, opisane na 64 stronicach — to prawdzi­
wie przełomowy moment w dziejach Polski.

W zakonspirowanym, robotniczym mieszkaniu 
przy ul. Twardej w Warszawie, chronionym czuj­
nie przez oficera Gwardii Ludowej, nad głowami 
19 czołowych działaczy Polski podziemnej unosiły 
się w chwili obrad duchy wielkich polskich demo­
kratów ,bojowników społecznej sprawy, najgoręt­
szych patriotów — Joachima Lelewela i Tadeusza 
Kościuszki, Jarosława Dąbrowskiego i Stanisława 
Staszyca.

Na tym posiedzeniu sformułowano program po­
lityczny, społeczny i gospodarczy, który okazał się 
zbawienny nie tylko w brzemiennych w wydarze­
nia chwilach zmagania się sił postępu z barbarzyń­
stwem, ale i jedynie słuszny dla czasów później­
szych i tych, które idą.

Protokół omawianego posiedzenia poprzedza wy­
dany w grudniu 1943 r. „Manifest demokratycz­
nych organizacji społeczno-politycznych i wojsko­
wych“ , będący ideologicznym przygotowaniem hi­
storycznej sesji.

W „Manifeście“ sformułowane zostały 4 zasad­
nicze zadania Krajowej Rady Narodowej, a naj­
lepszą metodą oceny wartości politycznego progra­
mu K. R. N. wydaje się skonfrontowanie haseł z ich 
urzeczywistnieniem.

1) Pierwszym zadaniem K. R. N. wedle „Mani­
festu“ jest kierowanie wojskową i cywilną walką 

V, wspólne z aliantami dążenie 
ca wojny i  wyzwolenia Polski.

i  samoobroną na 
do przyśpieszenia

im  "

Postulat ten był konieczny ze względu na zgub­
ne stanowisko w tym względzie „londyńskiego" 
rządu.

Broń, którą zalecano z Londynu „trzymać u no­
gi“ , skierowano śmiało w pierś wroga i już po paru 
miesiącach przy wydatnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego odrodziła się Polska na niewielkim 
skrawku ziemi, by po kilkunastu miesiącach mogła 
doczekać się upragnionego pokoju i spożywać owo­
ce zwycięstwa.

2) Drugim zadaniem K. R. N. jest oparcie za­
granicznej polityki Polski na dobrosąsiedzkich pod­
stawach przyjaźni i  współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Trafna ocena siły i tendencji rozwojowych 
Związku Radzieckiego sprawdziła się z pełną słusz­
nością.

Wielka jest zasługa K. R. N., iż naturalny sojusz­
nik narodu polskiego pozostaje w dobrosąsiedzkich 
stosunkach z odrodzonym państwem polskim, h? 
polityczne awantury rządów sanacyjnych i „lon­
dyńskich“ ustąpiły miejsca rozumnej polityce.

3) Następne zadanie K. R. N. formułuje „Mani­
fest“ jako walkę o Polskę niepodległą i suwerenną 
z włączeniem do Polski ziem polskich zgermanizo- 
wanych przez przemoc niemiecką. — To hasło po­
stawione po raz pierwszy było niezwykle śmiałe 
i wydawać się wówczas mogło wręcz fantastyczne.

Żołdak niemiecki hulał bezkarnie nie tylko nad 
Odrą i Nysą, ale nad Wartą i Wisłą.

O roli K. R. N. w tym względzie świadczy do­
bitnie nienaruszalna dziś granica nad Odrą i Nysą.

4) Ostatnie wreszcie zadanie K. R. N. sformu­
łowano jako dążenie do zdemokratyzowania życia 
gospodarczego ze wskazaniem konkretnych reform 
społecznych.
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Wokół tych zadań obracała się dyskusja 19 zgro­
madzonych działaczy, wówczas nieustraszonych bo­
jowników o wolność, rzeczników, rodzącej się no­
wej demokracji, rycerzy ludowej Polski, dziś 
w większości śmiałych kierowników naszej nawy 
państwowej.

W toku obrad w ciągu jednej nocy uczestnicy 
pierwszego posiedzenia K. R. N. zamknęli wszystkie 
zagadnienia polityki wewnętrznej i zagranicznej.

Program K. R. N. nie byłby i  nie mógłby być 
pełny, gdyby nie rozstrzygnął w należyty sposób 
problemu władzy, bez której najwznioślejsze i  naj­
szczerzej pojęte hasła pozostałyby tylko pobożnymi 
życzeniami.

Polska przedwrześniowa rządzona przez „moż­
nych świata tego“ miała swoje formy ustrojowe 
i swoją władzę, służącą szczupłej garstce obszar­
ników i  fabrykantów.

Należało dla rodzącej się w huku bitewnym 
i w ogniu walk partyzanckich Polski stworzyć 
formę władzy, któraby ludowi miała służyć.

K. R. N. stworzyła taką władzę w uchwalonym 
na omawianej sesji „Statucie tymczasowym rad 
narodowych“ , który nie przez przypadek jest pier­
wszym aktem ustawodawczym odrodzonej Polski.

„Moralno-prawną podstawą, na której powstają 
i opierają działalność rady narodowe jest wola sze­
rokich mas; wyrażona w ofiarnej zbrojnej walce 
ludu polskiego z okupantem“ — głosi czołowy art. 1 
Statutu.

System rad narodowych, będący więc podstawą 
naszej władzy ludowej, rozpoczął niezmiernie trud­
ny egzamin w okresie okupacji, by rozbudować się 
szeroko w blasku niepodległości.

To poczucie, iż K. R. N. była istotnie wyraziciel- 
ką woli narodu zdecydowało o jej posunięciach na 
terenie zagranicznym.

Ówczesna polityczna sytuacja Polski była nad 
wyraz skomplikowana nie tylko dlatego, że kraj 
był skuty kajdanami straszliwej hitlerowskiej nie­
woli, ale i z uwagi na wysoce szkodliwą działal­
ność rządu „londyńskiego“ , będącego w istocie rze­
czy przedłużeniem dowrześniowej polityki.

Było wielką zasługą nielegalnej Krajowej Rady 
Narodowej, iż przeszła do porządku dziennego nad 
istnieniem „legalnego“ rządu londyńskiego i po­
nad jego głową, nie z Londynu, jeno z umęczonej, 
nieugiętej i walczącej Warszawy przemówiła imie­
niem narodu do świata.

Uchwalenie przez pierwsze plenum K. R. N. ape­
lu do państw sojuszniczych było rzeczą znamienną 
i charakterystyczną.

Depesza wystosowana do rządów narodów sprzy­
mierzonych wywołała już wkrótce ten efekt, że nie 
tylko Związek Radziecki, ale i Wielka Brytania 
oraz Stany Zjednoczone szybko przekonały się 
o tym, że K. R. N. i kierunek polityczny przez nią 
reprezentowany istotnie wyrażają wolę narodu, 
który nie da sobie więcej narzucić władzy obcej 
swym żywotnym interesom.

Gdy Krajowa Rada Narodowa wobec przepro­
wadzenia wyborów do Sejmu Ustawodawcz-.go 
przestała istnieć, można jej rolę określić słowami 
wziętymi z cytowanego wyżej „Manifestu“ :

„W chwili, kiedy burza dziejowa osiągnęła naj­
większe natężenie, Polska jak okręt rozbity, mio­
tana jest przez fale, które spychają go na skały“ . 
K. R. N. była ręką, „która chwyciła okręt za ster, 
zebrała rozpierzchłą załogę i poprowadziła okręt do 
przystani“ .

P. S E G A LE W IC Z

Kompetencje Nadzw yczajnych Komisji M ieszkaniow ych
Uchwalenie dekretu o Nadzwyczajnych Komisjach 

Mieszkaniowych wywołane zostało koniecznością jąk­
ną jszybszego częściowego załatwienia kwestii miesz­
kaniowej dla pozbawionych dachu nad głową rzesz 
pracujących.

Dotychczas obowiązujący dekret o publicznej go­
spodarce lokalami i kontroli najmu nie daje gwa­
rancji szybkiego załatwienia tego zagadnienia, i dla­
tego ustawodawca uznał za konieczne uciec się do 
środków nadzwyczajnych.

Dekret o Nadzwyczajnych Komisjach Mieszkanio­
wych jest prawem specjalnym dającym wymienio­
nym komisjom szczególne pełnomocnictwa; decyzje 
bowiem tych komisji wiążą niezależnie od upraw­
nień, uzyskanych na podstawie prawomocnych orze­
czeń sądowych, innych władz lub komisji.

Jednakże zarządzenie Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej przy Prezesie Rady Ministrów z dnia 
6 listopada b. r. nakazuje przestrzegać zasady, że 
tylko zmiana stosunków faktycznych lub prawnych 
uprawnia do orzekania w sposób sprzeczny z wyda­
nymi już prawomocnymi wyrokami sądowymi oraz

orzeczeniami władz powołanych do załatwiania spraw 
mieszkaniowych.

Dotychczas działające władze kwaterunkowe i ko­
misje lokalowe nie zdały egzaminu życiowego; tryb 
postępowania okazał się zbyt przewlekły i ustawo­
dawca kierował się intencją możliwie najszybszego 
załatwienia palących spraw mieszkaniowych; dlatego 
dekret o Nadzwyczajnych Komisjach Mieszkanio­
wych przewiduje, że decyzje tych Komisji są pra­
womocne i nie przysługuje od nich żaden środek od­
woławczy.

Tylko Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa przy 
Prezesie Rady Ministrów może w trybie nadzoru 
uchylić każde orzeczenie miejscowych Nadzwyczaj­
nych Komisji Mieszkaniowych, jeżeli ono pozostaje 
w sprzeczności z przepisami dekretu lub zarządzeń 
na jego podstawie wydanych, albo jeżeli tego wyma­
ga interes publiczny.

Również tylko Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio_ 
wa przy Prezesie Rady Ministrów sprawuje nadzór 
nad działalnością miejscowych Nadzwyczajnych Ko­
m isji Mieszkanowych, którym ma prawo wydawać 
wiążące wskazówki i polecenia, żadnym innym or-
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¿ranom kontroli miejscowe Nadzwyczajne Komisje 
Mieszkaniowe nie podlegają.'W wypadku otrzymania 
skarg na działalność miejscowych Nadzwyczajnych 
Komisji Mieszkaniowych, terenowe rady narodowe 
winny skierować je według właściwości do Nadzwy­
czajnej Komisji Mieszkaniowej przy Prezesie Rady 
Ministrów.

Z wyżej wyłuszczonych względów w świetle obo­
wiązujących przepisów prezydia wojewódzkich rad 
Narodowych nie mają żadnych podstaw prawnych 
do rozpatrywania zażaleń na orzeczenia miejscowych 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych ani też 
uchylania orzeczeń tych ostatnich.

Zagadnienia gospodarcze

Inż. Z O F IA  ŁTJpiftSKA

Zadania rad narodowych w  dziedzinie rozw iązania  
problemu siły pociągowej w  rolnictwie

(Artykuł dyskusyjny)
Wojewódzkie, czy powiatowe rady narodowe, jako 

autorytatywny czynnik społeczny, opierają działal­
ność swą nie tylko o teren danego miasta, lecz i o 
teren całego powiatu i województwa. Rady narodowe 
są w możności bezpośrednio obserwować potrzeby 
i niedomagania powojennej wsi polskiej. Dziś do 
najbardziej aktualnych i jednocześnie palących za­
gadnień należy rozwiązanie kwestii braku siły pocią 
gowej w rolnictwie. Odpowiednia w tym kierunku 
akcja rad narodowych, przy współudziale Związku 
Samopomocy Chłopskiej, może przyczynić się 
w znacznej mierze do zmniejszenia nasilenia tego 
ujemnego stanu dla rolnictwa, spopularyzowanie 
wprowadzenia, jako czynnika odciążającego siłę po­
ciągową końską, siły pociągowej wołu, czy krowy.

Ostatnia wojna światowa w ogromnym procencie 
zniszczyła stan pogłowia końskiego w Polsce. Znacz­
na ilość powiatów zwłaszcza przyczółkowych, pozba­
wiona została niemal w 100% koni. Uzupełnienie po­
wstałej w ten sposób luki trudno jest natychmiast 
zapełnić. Szybka reprodukcja koni jest wprost nie­
możliwa z uwagi na dość długi okres dojrzewania 
młodzieży końskiej do stanu przydatności w pracy. 
Import z zagranicy — Ameryki, czy Szwecji jest ilo­
ściowo duży, ale absolutnie nie niweluje wewnętrz­
nego zapotrzebowania. Państwo, zdając sobie sprawę 
z ważności zagadnienia, przychodzi z pomocą rol­
nictwu przez rzucanie za pośrednictwem Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych 
na powiaty najbardziej zniszczone i potrzebujące — 
traktorów. Członkowie komisji rolnych wojewódz­
kich i powiatowych rad. narodowych mieli możność 
niejednokrotnie przekonać się o chybieniu akcji trak­
torowej. Wyznaczone do dyspozycji gospodarstw 
chłopskich 1.200 traktorów nie spełniło swej roli do­
statecznie. Pośpiech i brak planu, jaki towarzyszył 
wprowadzaniu ich do gospodarstw rolnych po woj­
nie, doprowadził do błędów i niepowodzeń. Mimo dąż­
ności do „amerykanizacji“  uprawy roli, orka koniem, 
czy wołem okazała się najlepszą. Traktor może być 
tylko uzupełnieniem inwentarza żywego roboczego, 
nigdy jednak go nie zastąpi. Nie skonstruowano do­
tychczas maszyny pociągowej, któraby pracowała ta­
nio i we wszystkich okolicznościach okazała się pew­
na i użyteczna. Maszyna wymaga gruntu twardego, 
następuje katastrofa, gdy rok jest mokry. Jasnym 
jest, że żniwa, jako wynik całorocznych starań rol­

nika, nie mogą być wystawiane na próby i niepewne 
eksperymenty. Poza tym koszt naprawy, koszt czę­
ści zapasowych i wykwalifikowanej obsługi czynią 
stosunkowo dużą ujemną pozycję w budżecie rolnika, 
oraz kwalifikują traktor, jako nieopłacalny balast 
w zniszczonym gospodarstwie chłopskim.

Zdawałoby się, że gdy rolnicy są w stanie indywi­
dualnie korzystać z maszyn, to mogą uniknąć więk­
szych wydatków łącząc się w spółki. Przy tym zało­
żeniu mimowoli nasuwa się pytanie — czy zawsze 
są możliwe i korzystne spółki maszynowe? Zastrze­
żeń nie ma, gdy chodzi o młócamie. Sprawa kompli­
kuje się, gdy chodzi o traktory. Suma bowiem kosz­
tów i strat zawsze związanych z traktorem, więk­
szą jest od preliminowanej. Kwestia pierwszeństwa 
użycia traktoru zwłaszcza w mokrym roku — nie wy­
maga wyjaśnień. Odpowiednia zaś ilość sprzężaju 
gwarantuje wykonanie pracy w gospodarstwie rol­
nym bez względu na porę roku i stan dróg.

Wojewódzkie i powiatowe rady narodowe, mając 
na uwadze niedostateczny stan pogłowia końskiego, 
jak i niewielkie znaczenie traktorów, jako siły pocią­
gowej w gospodarstwach rolnych, winny poprzez 
swoje komisje rolne dążyć do propagowania wśród 
rolników, zastąpienia siły pociągowej końskiej, siłą 
wołu, czy krowy. Rolnik musi pamiętać o ktastrofal- 
nyrn stanie pogłowia końskiego w stosunku do 1938 r. 
Choć stan ten w stosunku do 1938 r. przy ogólnej 
łości koni 3.916.000 sztuk i obecnej ilości 1.605.000 
sztuk, jest mniej katastrofalny niż stan pogłowia 
bydła rogatego — przyjmując 10.554.000 sztuk 
z 1938 r. i 3.350.000 sztuk w 1946 r., to jednak po­
siadana ilość koni jest niewystarczająca. Musimy 
jednocześnie zaznaczyć, żę w ogólnej ilości 1.605.000 
koni w Poisce, w rolnictwie pracuje zaledwie
1.000.000 sztuk, reszta, to konie zatrudnione w mia­
stach i konie poniżej 3 lat. Nie bez znaczenia jest 
również wynik dokonanych przemian strukturalnych 
w gospodarstwach rolnych kraju. Liczba ludności 
rolniczej w porównaniu z 1938 r. zmalała o 8.300.C00 
osób i wynosi 12.200.000 osób, t. j. 50% ogółu ludno­
ści Polski, przy 20.500.000 osób, t. j. 60% ogółu 
ludności z 1938 r. Znamiennym jest jednak, że ilość 
hektarów produkcyjnych na głowę ludności wzrosła
i wynosi 1.15 ha w porównaniu do 0.95 ha z 1938 r._
co niewątpliwie pociąga za sobą konieczność zwięk­
szenia siły pociągowej do uprawy roli. Dziś po nie­
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dawno minionym katakliźmie wojennym, siły tej jest 
tak mało, że rozwiąznia problemu tego musimy szu­
kać w zastąpieniu siły pociągowej końskiej — siłą 
pociągową wołu, czy krowy. Wół, czy krowa, jako 
czynnik odciążający konie, z powodzeniem spełniały 
swą rolę przed wojną w Niemczech, gdzie ponad 
3.500.000 bydła pracowało w rolnictwie narówni 
z końmi. U nas przeważnie pracował koń. W racjo­
nalnej gospodarce, konserwatyzm, czy pewne upodo­
bania muszą być eliminowane. Woły i krowy mogą 
być używane do uprawy roli, zwózki, czy kieratu. 
1 choć nie są rączym zaprzęgiem, to jednak pewnym, 
silnym i tanim. Gospodarstwa małorolne muszą być 
obrabiane inwentarzem żywym. Gospodarstwa takie 
winny nastawić hodowlę, na chów bydła typu robo­
czego. Najodpowiedniejszą rasą na terenie Polski, 
nadającą się do wykorzystania, jako siły roboczej 
jest rasa czerwona polska i białogrzbiety. Typ bydła 
graniastego, posiadającego budowę małozwięzłą, ra­
czej delikatną, nastawiony winien być na produkcję 
mleka i mięsa. Nie zwracanie uwagi na wartość by­
dlęcia, jako siły pociągowej jest błędem gospodar­
stwa.

Każdy rolnik — byczki o prawidłowej budowie ty ­
pu roboczego, winien poddawać oczyszczeniu, a na­
stępnie w 3 roku życia oprzęgać. Ogólnie typ robo­
czy można scharakteryzować następująco:

skóra twarda, gruba szczególnie na grzbiecie, o wło­
sie twardym lśniącym. Łeb ciężki, duży, długi. Kłąb 
wybitnie silny, nogi dobrze spionowane. Nie można 
zapominać, że prawidłowa budowa, duży wzrost, dzie­
dziczony jest po rodzicach, to też hodując bydło, na­
leży zwracać uwagę na prawidłową budowę, ustawie­
nie nóg i chód zwierząt używanych do rozpłodu.

Dane wskazane wyżej winny być dla każdego rol­
nika wskazówką i jednocześnie normą racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa. Rolnik nie może czekać 
z założonymi rękoma na pomoc z zewnątrz. 'Rolnik 
winien być doskonale uświadomiony, że celem pracy 
na roli jest wygospodarowanie czystego przychodu. 
Nierentowność prowadzi do zadłużenia i rozkładu go­
spodarstwa. żadna pomoc państwa, żadna organiza­
cja nie będzie pozytywną dla rolnika, jeżeli on sam 
nie potrafi nastawić swego gospodarstwa, odpowie­
dnio do sytuacji. Rolnik nie uzyska wyników, jeżeli 
nie będzie rozporządzał odpowiednio dostosowanym 
do nowych warunków aparatem gospodarczym. Apa­
rat ten musi być tak obmyślany i zorganizowany, 
żeby był jak najsprawniejszy, jednocześnie najtań­
szy. I tylko te gospodarstwa rolne będą miały zapew­
nioną egzystencję, które przez jak największą wielo­
stronność zdolne będą do pozytywnego prowadzenia 
tego gospodarstwa.

O usprawni m i* działalności rad

Mocne podstawy
Radio i prasa podały ostatnio do wiadomości 

uchwałę Prezydium K. R. N. o odznaczeniu matek 
wielodzietnych i  trwałych związków małżeńskich 
Podawano nazwiska małżonków, którzy otrzymali 
złoty krzyż zasługi po 50-ciu latach wspólnego po­
życia, oraz nazwiska matek, które odznaczono 
w nagrodę za dużą ilość dzieci.

Jakie są przyczyny, które kazały Prezydium 
zająć się sprawą pozornie tak drobną i błahą w po­
równaniu do palących kwestii powojennej rzeczy­
wistości? Co wpłynęło na fakt wydania tej uchwa­
ły, w chwili gdy cały wysiłek rządu i społeczeń­
stwa skierowany jest na odbudowę kraju, na za­
gadnienia gospodarcze i oświatowe?

Sprawa trwałych związków małżeńskich i spra­
wa większej ilości dzieci w rodzinie nie jest drob­
na ani błaha. Możnaby zaryzykować twierdzenie, 
że jest to podstawa wszystkich innych dziedzin ży­
cia. Rodzina jest najmniejszą komórką w społe­
czeństwie, ale komórką podstawową, dom rodzin­
ny, zwłaszcza * liczny, o dużej ilości dzieci jest 
pierwszą platformą, na której egoistyczne interesy 
małego obywatela stykają się z interesami innych.

Dom rodzinny to pozycja niezwykle ważna 
w życiu każdego człowieka. Dom ma wpływ nieza­
przeczony na jego wartość etyczną, na poglądy po­
lityczne i społeczne, na stosunek do życia, na za­
miłowania. Ludzie, którzy w wieku dojrzałym wy­
znają inne poglądy, niż te, które były reprezento­
wane w ich domu, dochodzą do nich dopiero po 
walce. Po walce z tradycjami wyniesionymi z do­
mu, po walce z hasłami, które słyszeli od dzieciń­
stwa. Dom na długiej drodze kształcenia człowie­

ka i  kształtowania jego osobowości jest etapem 
pierwszym i może dlatego tak ważnym. Szkoła ma 
wdzięczne zadanie ugruntować to, co zostało zasz­
czepione przez rodziców, ale czasem także przy­
kry obowiązek wykorzenienia tego, co zasiał dom 
rodzicielski.

Poza znaczeniem wychowawczym, dom jest, 
a przynajmniej powinien być miejscem odpoczyn­
ku nie tylko fizycznego, lecz także psychicznego. 
Niedarmo Anglicy tak bardzo dbają o swój „home“ 
i bronią go jak twierdzy. Jest to twierdza, do któ­
rej dopuszcza się tylko wybranych, gdzie zapraco­
wany i  zmęczony człowiek nabiera sił do dalszej 
pracy, przetrawia problemy, które stawia przed 
nim świat i  kraj, odpręża się, zwalnia tempo życia.

Aby dom spełnił swoje zadania, aby wywiązał 
się z obowiązków, które stawia mu dziecko i czło­
wiek dorosły, musi być oparty na trwałym, nieza­
kłóconym związku tych, którzy go budują. Mał­
żeństwo, które się rozchodzi burzy dom i  pozba­
wia oparcia dzieci, pozbawia je spokojnej, pewnej 
przystani, pozbawia je beztroski dzieciństwa. Dla­
tego też Prezydium K. R. N., doceniając w pełni 
społeczne znaczenie związku małżeńskiego, wyna­
gradza tych małżonków, którzy przez długie lata 
wspólnie walczą i budują.

Nagradzanie matek wielodzietnych nie wymaga 
długiego uzasadniania. Naród, który się nie po­
większa, kraj, który ma mało dzieci, skazany jest 
na wegetację, albo na zagładę. Nie zapominajmy, 
że Niemcy w czasie ostatniej wojny, nie tylko nie 
osłabiły swego stanu zaludnienia, lecz podniosły
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go o 7%. Podczas tej samej wojny, kiedy Polska 
straciła 6 milionów obywateli.

Polska straciła zresztą nie tylko ludzi. Kraj zo­
stał tak zniszczony, że odbudowa potrwa lata. Od­
budować trzeba miasta, gospodarstwa wiejskie, 
fabryki, warsztaty, transport, szkoły i biblioteki. 
Do tego wszystkiego potrzebne są mózgi i ręce 
ludzkie. Trzeba zagospodarować i mocniej zalud­
nić ziemie zachodnie. Do tego potrzebni są ludzie.

Nie chcemy mieć na tych ziemiach Niemców, mu­
simy je zaludnić Polakami.

Matki, które dały krajowi dużo dzieci, są naj­
ważniejszymi budowniczymi jego przyszłości i si­
ły. Wielodzietne matki, które w najcięższych la­
tach okupacji rodziły i wychowywały potomstwo 
i te matki, które obecnie dają krajowi wielu no­
wych obywateli, zasługują w pełni na odznaczenia.

E. B.

Zw iązki zaw odow e a  praca rad narodowych
Zamykanie ocżu na nieprzyjemną rzeczywistość 

bynajmniej tej rzeczywistości nie zmienia. Otóż trze­
ba niestety stwierdzić, że większość członków związ­
ków zawodowych zupełnie nie wie co to ,są rady na­
rodowe, jaki jest zakres ich działania i jaką rolę po­
winny one spełniać — jako demokratyczny łącznik 
między władzą wykonawczą, a społeczeństwem w na­
szym państwie.

Celem istnienia rad narodowych jest służenie ma­
som pracującym miast i wsi, czyli poprostu i najzwy­
czajniej, ułatwianie życia ludziom pracy.

Z tego celu istnienia rad narodowych wypływa za­
kres ich działania — a więc:

I. 1. sprawa kontroli społecznej aparatu admini­
stracyjnego i państwowego, gospodarki pub­
licznej oraz osób i instytucji wykonywujących 
akcje zlecone (jak np. rozprowadzenie kart­
kowych artykułów żywnościowych) ;

2. zwalczanie biurokracji, przerostu władzy, dy- 
gnitarstwa, łapownictwa, rozmyślnego szkod­
nictwa, niedbałości, bezplanowości, przerostu 
aparatu urzędniczego (np. za pośrednictwem 
skrzynek zażaleń);

3. dopilnowanie sprawy zabezpieczenia magazy­
nów, budynków, zaprowadzenia inwentaryza­
cji, prowadzenia akcji o charakterze zapobie­
gawczym (jak np. zabezpieczenie składów);

4. udział we wszelkiej kontroli państwowej i re­
sortowej ;

5. natychmiastowe egzekwowanie wyników kon­
troli.

II. Zabezpieczenie naszemu Państwu środków f i ­
nansowych dla realizacji zadań samorządo­
wych i państwowych przez:

1. dopilnowanie sprawy ściągania podatków, za­
ległych świadczeń rzeczowych, Pożyczki Od­
budowy Kraju, funduszów odbudowy stolicy, 
Daniny Narodowej i t. p .;

2. przez terminowe układanie budżetów i nadzór 
nad faktyczną realizacją budżetów przez 
czynniki wykonawcze.

III. Reprezentacja interesów gospodarczych i swoi­
stych potrzeb swego środowiska i terenu przez 
ożywioną działalność wszystkich komisji po­
wołanych przez rady narodowe.

IV. Działalność wychowawcza — wychowanie no­
wego społeczeństwa i nowego, świadomego, 
pełnowartościowego obywatela.

Cały więc zakres działania rad narodowych jest 
ogromny i obejmuje całokształt życia osobistego 
i społecznego jednostki.

Ogólna atmosfera życia i pracy, urzeczywistnienie 
reform społecznych, realizacja trzyletniego planu go­

spodarczego, udogodnienia i ułatwienia życia codzien­
nego ludziom pracy — wszystko to właściwie zależy 
od sprawnej, właściwej i dobrze zrozumianej i po­
prowadzonej działalności rad narodowych.

Ustawa o radach narodowych w obecnym swym 
brzmieniu w § 2 artykułu 5 Ii-go rozdziału o składzie 
rad mówi wyraźnie, że w KRN — (a więc i w radach 
terenowych) powinny być reprezentowane:

a) robotnicze i pracownicze związki zawodowe;
b) organizacje i zrzeszenia zawodowe inteligencji 

pracującej —
jednocześnie ustawa ta w obecnym brzmieniu 

nie określa już procentowego udziału przedstawicieli 
zw. zaw. w radach narodowych — jak to było uprze­
dnio — i przez to samo niejako dopuszcza ich ja1,: 
najliczniejszy udział w R. N.

Nie wszyscy członkowie związków zawodowych, na­
wet nie wszyscy członkowie OKZZ zdają sobie spra­
wę jak ważnym zagadnieniem jest czynny udział de­
legatów związków w pracach rad narodowych:

1) przecież to właśnie związki zawodowe repre­
zentują lwią część interesów świata pracy;

2) przecież to właśnie członkowie związków zawo­
dowych są najbardziej zainteresowanymi 
sprawnością i czynnościami administracji samo. 
rządowej i państwowej ;

3) przecież to właśnie członków związków zawodo­
wych i ich rodzin dotyczą sprawy z życia co­
dziennego, dopilnowane przez komisję kontroli 
społecznej;

4) przecież to właśnie związki zawodowe obchodzą 
najbardziej sprawy gospodarki publicznej i in­
westycji gospodarczych na obecnym określonym 
terenie o swoistych, odrębnych potrzebach 
i możliwościach gospodarczych.

Tak więc bezpośrednia styczność interesów zwią­
zków zawodowych z działalnością rad narodowych 
jest bezsprzeczna.

Z drugiej zaś strony liczny i czynny udział delega­
tów zw. zaw. w radach i  działalności R. N. jest bar­
dzo dla rad wskazany:

1) wobec reprezentacji innych organizacji, zwią­
zków, zrzeszeń, stowarzyszeń i instytucji za­
gadnienia dotyczące związków zawodowych mo­
głyby nie zająć należnego im — ze względu na 
ich charakter i wagę w życiu społecznym — 
miejsca i zrozumienia;

2) dla zachowania pewnej równowagi między przed­
stawicielstwem interesów świata pracy, a inte­
resami innych grup i stowarzyszeń społecznych;
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3) dla przestrzegania nie tylko litery prawa, ale 
i  obecnego ducha prawa w'/g intencji obecnego 
prawodawcy, w/g ducha naszego nowego ustro­
ju.

Tak więc ścisła współpraca związków zawodowych 
z radami narodowymi jedynie pogłębi i poszerzy za­
kres pracy rad, doprowadzi do sprawiedliwego roz­
prowadzenia dochodu społecznego, do podniesienia wa­
runków bytu mas pracujących oraz do usunięcia nie­
normalnego, przejściowego stanu rzeczy, w którym 
całe rzesze pasożytów i darmozjadów grabią dochód 
społeczny, mając nadmierne, nieuzasadnione docho­
dy i jednocześnie nie ponosząc żadnych obciążeń na 
rzecz państwa.

Ścisła współpraca związków zawodowych z radami 
narodowymi poszerzy platformę działania komisji

kontroli społecznej — choć niektórym jednostkom 
czy grupom ten zakres działalności rad bardzo się me 
podoba.

Ścisła współpraca związków zawodowych i rad na­
rodowych spowoduje szybsze przeniknięcie do ogółu 
społeczeństwa zrozumienia nieodwracalności zaszłych 
u nas przemian społecznych i reform, a więc tym 
samym przyczyni się i do szybszego ustabilizowania 
się naszego życia wewnętrznego, przetnie wszelkie 
nici wątpliwości i nierealnych przypuszczeń, ugrun­
towując przez to nasz niepodległy byt narodowy 
i państwowy.

Niechże więc dla dobra związków zawodowych, dla 
dobra rad narodowych i dla dobra całego naszego kra. 
ju zaistnieje jak najściślejsza współpraca między 
związkami zawodowymi a radami narodowymi.

J. M. M.

A. N IT R IB IT T

O bow iązkow e zadania i czynności gmin
UWAGI WSTĘPNE.

Nowy ustrój Państwa Polskiego, zapoczątkowany 
ustawą z dnia 11 września 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych (Dz. U. R, P. 
Nr. 5, poz. 22), oraz dekretem P. K. W. N. z dnia 
23 listopada 1944 r, o organizacji i zakresie dzia­
łania samorządu terytorialnego. (Diz. U. R. P. Nr. 14, 
poz. 74), charakteryzuje przede wszystkim podnie­
sienie roli i  znaczenia samorządu terytorialnego.

Poza ogólnymi obowiązkami, które nakładają po­
wołane wyżej przepisy na poszczególne organa sa­
morządu terytorialnego, a więc w szczególności poza 
obowiązkiem zasadniczym terenowych rad narodo­
wych planowania działalności publicznej oraz 
wykonywania kontroli działalności organów 
wykonawczych (rządowych i samorządowych) ist­
nieje ogromna ilość obowiązków szczegółowych, 
nałożonych na organa samorządowe w najróżnorod­
niejszych dziedzinach administracji państwowej, 
przez przepisy regulujące te właśnie dziedziny. Sy­
stematyczne zestawienie tych obowiązków szczegó­
łowych, które mają do wypełnienia jednostki samo­
rządowe najniższego stopnia, t. j. jgminy miejskie
i "'wiejskie, ułatwi zorientowanie się w mnogości za­
dań samorządu, których źródłem są przepisy, nor­
mujące poszczególne dziedziny administracji pań­
stwowej.

Podstawę niniejszej pracy stanowi wydawnictwo 
Związku Miast Polskich z 1932 roku pod tym sa­
mym tytułem, oparte początkowo na przepisach, wy­
danych do dnia 30 czerwca 1932 r., które po póź­
niejszym uzupełnieniu materiałem prawnym, jaki 
narósł do dnia 1 marca 1936 roku, obejmowało 497 
pozycji, podzielonych na XXII działy. Niniejsze 
zestawienie aktualizuje cały ten materiał do chwi­
li obecnej, uwzględniając zasadnicze zmiany ustro­
jowe, jakie nastąpiły po ustaniu okupacji.

Poszczególne pozycje, przytaczają naprzód pod­
stawę prawną, a więc ustawę, względnie także roz­
porządzenie wykonawcze na niej oparte (o ile oczy­
wiście zostało wydane), przy czym podstawa praw­
na, podana w .jednej pozycji odnosi się do dalszych 
aż 'do pozycji, która przytacza nową podstawę 
prawną. Powołane w poszczególnych pozycjach ar­
tykuły odnoszą isię do aktów ustawodawczych (ustaw, 
rozporządzeń Prezydenta R. P., dekretów), para­
grafy do rozporządzeń wykonawczych.

DZIAŁ I.
Obowiązki gmin, wypływające z przepisów o orga­
nizacji władz i o postępowaniu administracyjnym.

Poz. 1. 1) Ustawa z dnia 11 września 1944 r.
o organizacji i zakresie działania rad narodowych 
(Dz. U. Nr 5, poz. 22), zmieniona ustawą z dnia 3 l 
grudnia 1944 r. (Dz. U. Nr. 19, poz. 98), ustawą 
z dnia 6 maja 1945 r. (Dz. U. Nr. 17, poz. 93) i usta­
wą z dnia 3 stycznia 1946 r. (Dz. U. Nr. 3, poz. 19). 
Jednolity tekst ogłoszony w Dzienniku Ustaw z 1946 
roku Nr 3, poz. 26.

Art. 1. Gminne, miejskie, powiatowe i woje­
wódzkie rady narodowe działają, jako organy pla­
nowania działalności publicznej oraz kontroli nad 
rządowymi i  samorządowymi organami wykonaw­
czymi.

Art. 28. Do kompetencji terenowych rad naro­
dowych należy:

1) Planowanie działalności publicznej, a w szcze­
gólności ustalanie budżetu, oraz plany świadczeń 
w naturze;

2) kontrola działalności organów wykonawczych 
(rządowych i samorządowych), oraz instytucji i osób, 
wykonywujących funkcje zlecone w zakresie admi­
nistracji i gospodarki publicznej, z punktu widzenia

M iesiące l u t y  i m a r z e c ,  to m iesiące
uspraw nienia pracy gm innych rad narodowych
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legalności, celowości i zgodności z zasadniczą linią 
działalności Krajowej Rady Narodowej.

3) powoływanie samorządowych organów wyko­
nawczych;

4) ustalanie zasad i warunków, na których orga­
ny wykonawcze samorządu mogą zawierać umowy 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki, zbycia, zamiany, 
lub obciążenia majątku nieruchomego;

5) uchwalanie regulaminów obrad rady i komi­
sji.

Poz. 2. Art. 6. Delegowanie do rady powiatowej 
po jednym przedstawicielu z grona prezydium da­
nej rady narodowej gminnej oraz miejskiej w mia­
stach niewydzielonych. Rady narodowe w miastach 
wydzielonych (z wyjątkiem Warszawy i Łodzi) de-

i
S T A N IS Ł A W  C ZAR NECK I
mieś N iem głou p. gm. Regnóm

pom. Rama Mazomiecka 
moj. łódzkie

legują z grona swego prezydium po dwóch przed­
stawicieli do wojewódzkiej rady narodowej.

Poz. 3. Art. 18. Odbywanie posiedzeń rad na­
rodowych obowiązkowo przynajmniej raz na mie­
siąc.

Art. 19. Zwoływanie rad narodowych na sesję 
budżetową najpóźniej w styczniu przed rozpoczę­
ciem roku budżetowego.

Poz. 4. Art. 22, Przedkładanie przez radv na­
rodowe niższego stopnia sprawozdań ze swej dzia­
łalności za okres miesięczny nie później, niż dnia 
15-go każdego miesiąca kalendarzowego hierarchi­
cznie wyższej właściwej terytorialnie radzie naro 
dowej.

Przedkładanie odpisów protokółów posiedzeń ra­
dy nie później, niż dnia 7-go po odbyciu posiedzenia.

c. d. n.

Co i w  jak i sposób gm inna rada narodowa może zrobić 
w  ciągu najbliższego roku dła rozwoju gospodarczego

i kulturalnego swojej gm iny
(Praca nagrodzona na konkursie Rady Narodowej)

G m inne rad y  na rodow e m a ją  szerokie po le  do p racy 
i mogą w ie le  zdziałać na te ren ie  gm iny, zwłaszcza po­
szczególne kom is je  rad y  w  po rozum ien iu  z Samopomocą 
Chłopską, K om is ja  p lanow an ia  p o w in n a  przede w szys tk im  
w ysunąć sw ój p lan.

W  na jb liższym  okresie  czasu, w  ciągu jednego roku , 
pożądane by łoby  u ru cho m ić  na te ren ie  gm iny  p ieka rn ię  
spółdzielczą, k tó ra  m og łaby zaopatryw ać m ieszkańców  
w  św ieży ch leb i  dowozić d la  poszczególnych grom ad, 
p rz y n a jm n ie j dwa razy w  tygodn iu , używ a jąc do tego 
czy to fu rm a n k i, czy samochodu ciężarowego, k tó re  ju ż  
posiadają n ie k tó re  spó łdz ie ln ie  Sam opom ocy C h łopskie j.

W iadom ym  je s t powszechnie, że na  w s i każdy z nas 
ro ln ik ó w  m a w  sw o je j zagrodzie piec do w yp ie ka n ia  Chle­
ba, a p iekarzem  je s t każda w ie js k a  gospodyni.

Lecz nasze gosposie ta k  się urządza ją, że p rzy  w iększe j 
rodz in ie  s ta ra ją  się zaoszczędzić czasu i  opału do w y p ie ­
czenia chleba, zwłaszcza tam , gdzie o opał jes t trudno . 
R ozczyn ia ją  w ięc  chleb na duży w y p ie k , k tó ry  m a w y- 
starczyć na 14 dn i.

W lecie pow oduje  to  zsychanie się chleba, k tó ry  k w i t -  
'  n ie  i  psu je  się.

Inn e  gospodynie ta k  się urządza ją , że świeżo w y p ie ­
czony chleb gospodyni rozpożycza sw ym  sąsiadkom, k tó re  
odda ją je j św ieży chleb, gdy sko le i one pieką.

W  ja k i sposób to zm ienić, spraw a n ie  je s t trudn a . 
T rzeba p rzeds taw ić  tę spraw ę g m in n ym  radom  na rodo­
w y m  i  ich  kom is jom , oraz spó łdz ie ln iom  Samopomocy 
C h łopsk ie j. R o ln ik  w s ta w iłb y  m ąkę czy żyto na upiecze, 
n ie  chleba. Przecież Samopomoc Chłopska p rze ję ła  ró w ­
nież m ły n y  i  oś rodk i ro lne  w  m a ją tkach , co by u m o ż liw i­
ło  ko rzystan ie  z różnych b u dyn ków  i  m ły n ó w  oraz u ła t­
w iło b y  budowanie dz ięk i cegie ln iom , k tó re  też posiada.

Na te ren ie  g m in y  Regnów Samopomoc Chłopska m a 
w  sw ym  posiadan iu i u ru cho m iła  po g ru n tow nych  rem on­
tach cegie ln ie w  Osowicach, k ro ch m a ln ię  w  D u żym  R y lsku

i  gorze ln ię  w  M a ły m  R y lsku . M a rów n ież  resz tów k i, ośrod­
k i  i b u d y n k i gospodarcze. S pó łdz ie ln ia  Samopomocy C h łop ­
sk ie j w  Regnowie posiada samochód.

G m ina Regnów sk łada się z 35 grom ad, pożądane b y ­
łoby, ażeby spó łdzie ln ia , w zg lędn ie  je j zarząd, p rzys tą ­
p iła  do o tw ie ra n ia  f i l i i  na te ren ie  gm iny.

W ie le  jes t jeszcze życzeń, k tó ry m i w in n y  zainteresować 
się gm inne  rady na rodow e w raz z poszczególnym i o rgan i­
zacjam i. G m ina ponosi duże c iężary u trz y m u ją c  różnych, 
n iezdo lnych  do p ra cy  cięższej, starców , ka le k , in w a lid ó w  
i t. d.

P rzy  n ie w ie lk im  w y s iłk u  i kosztach m ożna w  k tó ry m ś  
ośrodku  objąć dom  na schronisko d la  starców , k tó rz y  z a j­
m ą się w y p la ta n ie m  koszyków . W szak w  naszych ośrod­
kach  je s t i  gleba nada jąca się na p lan ta c ję  w ik lin y .

Szerokie po le  do p racy m a G. R. N. w  po rozum ien iu  
z p o w ia tow ą  radą narodową. N ie m n ie j pożądane, lecz 
obliczone na okres dłuższy to spraw a e le k try f ik a c ji i  ra- 
d io fo n iza c ji gm iny. Ta sprawa ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  om a­
w iana  by ła  na posiedzeniu gm inne j ra d y  narodow e j, lecz 
m im o  na jlepszych w y s iłk ó w  i  chęci ze s trony  rady, t r u d ­
no o trzym ać in fo rm a c je  od p rze ds taw ic ie li odpow iedn ich 
f irm , czy to  od Z.E.O.R.G. czy innych , na ja k ic h  w a ru n ­
kach  i  w  ja k i sposób zabrać się do pracy.

M y  ro ln ic y  m ieszkam y od m iasta w  odda len iu  o 15 
i  w ięce j k ilo m e tró w , n ie  m am y m ożności usłyszeć rad ia , 
n ie  m am y św ia tła  e lektrycznego, a o k a rb id  i  dym iącą 
n a ftę  rów n ież  je s t trudn o . W szak nasta ją  d ług ie  w ieczory 
jesienne i  zim owe, k tó re  spędzane być mogą pożytecznie.

W  szczególności m łodzież w ie jska  w in n a  rów n ież  na 
w s i spędzać d ług ie  w ieczo ry  p rzy  książce czy gazecie lu b  
też s łuchan iu  rad ia .

Czarnecki Stanisław
wieś N iem g łow y, gm. Regnów 

pow . Rawa M azow iecka 
w o j. łódzk ie

Do numeru dzisiejszego dołączam y bezpłatnie dalszy ciąg  
książki d-ra Jerzego Starościaka — „Ustrój Adm in. Polski"
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Z ŻYCIA RAD
ANTONINA SPANUOWBKA -..............

U zdraw iam y stosunki na ziemiach odzyskanych
Hasło to podjęła Miejska Rada Narodowa w Wro­

cławiu, organizując szeroko zakrojoną akcję kon­
trolną.

Jak powszechnie wiadomo stosunki na ziemiach 
odzyskanych pozostawiały wiele do życzenia. Zwła­
szcza Dolny Śląsk z Wrocławiem na czele był w po­
czątkowym okresie istną oazą dla nieodpowiedzial­
nego, szkodliwego społecznie elementu. Bezsprzecz­
nie wiele się już zrobiło w kierunku wytępienia tego 
zła. Ostateczne jednak wysanowanie stosunków na­
leży teraz do rad narodowych, których szerokie 
uprawnienia kontrolne szczególnie do tej akcji je 
predystynują.

Miejska Rada Narodowa w Wrocławiu postawiła 
sobie obecnie za najbliższy cel dokonanie tego dzie­
ła. Zorganizowana w wielkim zakresie akcja kon­
trolna obejmuje swym zasięgiem wszystkie dziedziny 
gospodarki tak miejskiej jak i państwowej, spół­
dzielczej i prywatnej na terenie miasta. W pracy tej 
zaangażowana jest połowa radnych miejskich, a po­
za tym udział w niej biorą inspektorzy samorządo­
wi oraz poważna liczba dookoptowanych fachowców. 
Organizacja tej kontroli stać się ma wzorem dla 
wszystkich samorządów na ziemiach odzyskanych. 
Po ukończeniu akcji Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych na podstawie osiągniętych przez MRN-Wro- 
cław wyników oraz stosowanych metod ma wydać 
odpowiednią instrukcję w sprawie przeprowadzenia 
kontroli przez rady narodowe tamtejszych terenów.

Zasadniczym działem kontroli jest badanie f i­
nansów miejskich. Budżet miasta Wrocławia na rok 
46 nie był zrównoważony. W bieżącym budżecie 
największe obciążenie stanowią wydatki perso­
nalne. W dziedzinie odbudowy nie robi się wiele 
z powodu braku funduszów. W pierwszej kolejności 
odremontowuje się przedsiębiorstwa miejskie. W tym 
zakresie wiele jest do zrobienia. Za przykład służyć 
może gazownia miejska, której rurociągi zniszczone 
są w 60 proc. Zarząd Miejski mieści się w gmachu 
rządowym, choć ma szereg własnych budynków 
z niewielkimi stosunkowo uszkodzeniami. Jednak 
i na te remonty brak funduszów. Wielka to szkoda, 
bo przetrwanie jeszcze jednej zimy w stanie nieza­
bezpieczonym w najlepszym razie podroży znacz­
nie koszt remontu, a może nawet uczynić remont 
nieopłacalnym.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne cierpią na brak 
taboru i pomimo dość wysokiej taryfy (bilet tram­
wajowy 8 zł.) nie są dochodowe, a to głównie z po­
wodu szeroko stosowanych ulg: iwszyscy pracujący 
(nie tylko pracownicy samorządowi) płacą po 2.—zł., 
a młodzież ucząca się tylko 1.— zł. za przejazd.

W chwili obecnej jednak jedyną pozycją poważ, 
ną spośród własnych dochodów jest elektrownia, do­
tąd pozostająca własnością miasta. Rada miejska 
czyni starania o pozostawienie miastu tego przedsię­
biorstwa, gdyż dochody z niego głównie podtrzy­
mują budżet zwłaszcza w obecnym okresie, gdy je­
szcze brak wymiaru podatków, jakie pobierają mia­
sta na ziemiach starych.

Sytuacja finansowa miasta nie jest jednak bez­
nadziejna. Wrocław posiada kilka własnych przed­
siębiorstw, jak np, składnicę sanitarną, fabrykę la­
kierów i farb, farbiarnię, fabrykę wód mineralnych, 
fabrykę papy dachowej. Wszystkie te zakłady są już 
w ruchu i przynoszą pewien dochód. W miarę roz­
woju miasta dochód z nich będzie również wzrastał. 
Poza tym miasto posiada majątki ziemskie, które 
powinny przynosić dochody, a które obecnie z powo­
du braku inwentarza nie zostały nawet całkowicie 
obrobione!

W przyszłości jednak największe dochody po­
winny przynosić pola irygacyjne — tzn. pola, na 
które wychodzą kanały miejskie. Pola użyźnione 
w ten sposób nadają się specjalnie do uprawy wa­
rzyw. Do tej pory nie są wykorzystane z powodu 
zniszczenia stacji pomp i kamery wylotowej. Wła­
dze miejskie, zdając sobie sprawę ze znaczenia tej 
instytucji, przystąpiły już do odbudowy zniszczonych 
urządzeń i od wiosny pola będą wykorzystywane.

Miejmy nadzieję, że uruchomienie tego przedsię­
biorstwa stanie się punktem zwrotnym w gospodarce 
miasta Wrocławia. Dochody stąd płynące pozwolą 
poczynić dalsze konieczne inwestycje, a miejska ra­
da niewątpliwie dopilnuje, aby w tych nakładach 
zachowano racjonalną kolejność.

Prezydium rady wykazuje już dziś głęboką tro­
skę o należyte zaplanowanie gospodarki miasta. Ży­
wym tego dowodem ¡jest nieustanna i ścisła wpół- 
,Praca przy opracowywaniu budżetu na rok następ­
ny, który w tej chwili jest na warsztacie zarządu 
miejskiego. Przewodniczący rady odbywa kolejno 
konferencje z naczelnikiem każdego wydziału, z dy­
rektorem każdego przedsiębiorstwa w celu wyczer­
pującego zbadania wszystkich potrzeb i możliwości 
oraz dla nadania preliminarzom właściwego kierunku.

Współpraca ta — tak ścisła — nie ma zresztą— 
jak mylnie możnaby sądzić — wyłącznie charakte­
ru kontroli, a przeciwnie stanowi przede wszystkim 
pomoc. Zarząd miejski cierpi bowiem dotkliwie 
z powodu braku fachowego personelu, który to brak 
zwłaszcza w dziedzinie księgowości przedstawia się 
wprost katastrofalnie. Przewodniczący rady zaś ma 
2a sobą długie lata pracy samorządowej i dzięki te­
mu udzielać może tak potrzebnej fachowej pomocy.

Niezależnie od nadzorowania gospodarki miej­
skiej rada rozciąga kontrolę nad całym życiem 
miasta. Przeprowadzone inspekcje w różnych fa­
brykach i przedsiębiorstwach ujawniają wiele nadu­
żyć, które w licznych wypadkach przedstawiane by­
wają Komisji Specjalnej.

Przedwczesne być może byłoby dziś przesądzanie 
wyników cmawiarej akcji kontrolnej. Wytępienie 
nadużyć i uzdrowienie stosunków w tak skompliko­
wanych warunkach, w jakich odbywa się zagospo­
darowywanie ziem odzyskanych, nie jest zadaniem 
łatwym, ani prostym. Rzetelność jednak i duży 
nakład sił, z jakimi pracuje w tym zakresie miej­
ska rada narodowa, stanowią rękojmię, że akcja 
ta zmieni w dużym zakresie oblicze Wrocławia.
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Z c a ł e j  P o l s k i
W Ł A S N Y M  W Y S IŁ K IE M  Z E L E K T R Y F IK O W A N O  W IEŚ

Prasa doniosła o p ięknym  przykładzie  in ic ja ty w y  wsi 
w  powiecie tarnobrzeskim . D zięki staraniom  samych go­
spodarzy ze lektry fikow ano  sześć gromad w łasnym  w y ­
s iłk iem  finansowym , nie oglądając się na pomoc pań­
stwową. Z e lek try fikow ane  grom ady są następujące: 
M ajdan Zbydniow ski, Motycze, Sobów, W ólka Tureb- 
ska, W ielow ieś i Zbydniów . W  te j ostatniej m iejsco­
wości zbudowano stację rozdzielczą. Dalsze 20 gromad 
zachęconych dobrym  przykładem  zgłosiło gotowość po­
niesienia kosztów dalszej rozbudowy sieci d la  zainstalo­
wania św iatła  na w łasnym  terenie. W  ze le k try fikow a ­
nych wsiach rozb łys ły  św iatła, zabrzm ia ł dźw ięk głośni­
kó w  radiowych.

N ie jest nam  wiadome, czy w  a kc ji te j godnej n a j­
wyższego uznania uczestniczyła m iejscowa gm inna rada 
narodowa. W ydaje się nam natomiast, że inne rady 
gm inne m og łyby wziąć sobie tę  wieś za p rzyk ład  i  spró­
bować na swoim  terenie podobnej akcji. E le k try fika c ja  
jest przedsięwzięciem niezm iernie pociągającym dla lu d ­
ności, p rzynosi bow iem  nie ty lk o  u ła tw ien ia  i wygody, 
ale przede wszystkim  znaczne oszczędności, .k tó re  po­
zwolą w  n ied ług im  czasie zamortyzować w k łady  ponie­
sione p rz y  zakładaniu tych urządzeń. Toteż radzim y 
radom gm ninym  na terenach, gdzie jeszcze nie wszy- 
stńie w s i są ze lektry fikow ane , zainteresować się tą 
akcją i  zorientować w  możliwościach je j rea lizacji. (sp)

O D B U D O W A  W S I W  W OJ. Ł Ó D Z K IM

W Urzędzie W ojewódzkim  w  Łodzi odbyła się konfe­
rencja, na k tó re j omawiano p lan  odbudowy i  przebu­
dow y wsi na terenie w ojewództwa w  ramach p lanu trz y ­
letniego. Omawiano stan w si i  je j b ra k i oraz w a run k i 
rozw oju  ro ln ic tw a  w  najb liższych latach. Powołano ko­
misję, k tó ra  opracuje p ro je k ty  p lanu odbudowy.

P R N  W  O PO LU N A  O DBU DO W Ę W A R S ZA W Y
N a w n iosek przewodniczącego P R N  w  O po lu  ob. M ró w - 

czyńskiego Tadeusza ra d n i jednogłośn ie z rz e k li się _ d ie t 
za posiedzenia od w rześn ia  do końca  ro k u  1946, pośw ięca­
jąc  je  na  odbudowę W arszaw y. Zebraną k w o tę  w  w yso ­
kości 24.000 z ł nadesłano na ręce ob. P rezyden ta B ie ru ta .

PR N  w  O po lu  duży nac isk  k ła d z ie  na zagadnienie 
o św ia ty  w  teren ie . P rzy  radiach g m inn ych  p o tw o rzo ­
no ko m is je  ośw iatowe, dbające o rem o n t i  zaopatrzenie 
szkół, k tó ry c h  n ieste ty  z pow odu zniszczeń ciągle jes t zby t 
m ało. K om is je  te  op ie ku ją  się rów n ież  k u rs a m i repo lon iza- 
c y jn y m i d la  au tochtonów .

< (sp)

M R N  W  B Y T O M IU  W A L C Z Y  Z  T R U D N O Ś C IA M I

Zasadniczym  k ło po te m  M ie js k ie j R ady N arodow e j w  B y ­
to m iu  je s t kw e s tia  niezrównoważonego budżetu. W p ływ y , 
t j .  dotacje, po d a tk i sam oistne i dochody z przedsięb iorstw  
( ja k  rzeźnia, p lan tac je  i  ogrody) n ie  w ys ta rcza ją  na p o k ry ­
cie poważnych w yd a tkó w . Poza pe rsona liam i na jw iększym  
obciążeniem budże tow ym ' jest odbudowa i rem o n t bu dyn ków  
użyteczności pu b liczne j, ja k  szkoły i  szpita le . W  listopadzie 
b y ły  czynne w  m ieście 24 szkoły, z tego 17 od rem ontow a­
nych. B ud yne k  szp ita la  m ie jsk iego, będący w łasnością m ia ­
sta z w o ln io n y  zesta l pa rę  m ies ięcy  (temu przez w o js k o  ra ­
dzieckie.. S zp ita l m ie js k i do tychczas m ie śc ił się w  k lin ic e  
p ry w a tn e j. M EiN po s ta n o w iła  s ta ra ć  s ię  w  w o je w ó d z tw ie  
o subwencje na rem o n t w łaściw ego b u d y n k u  szpita la . Prócz 
tego m iasto  posiada w łasny  szp ita l dziecięcy.

To też m ie jska  rada narodow a poszuku je us iln ie  źródeł dla 
zw iększen ia sw ych w łasnych  dochodów. Już od paźdz ie rn ika  
uib. r. w e n ty le  w e n y  b y ł na  rad z ie  p ro je k t  podw yższenia 
o p ła t za wodę i kana lizac ję , k tó ry  w  dn. 3 stycznia doczekał 
się uchw a ły . S ta ły  bow iem  w zro s t w y d a tk ó w  na robociznę, 
bieżąco przeprowadzane n a p ra w y  i  in s ta la c je  naraża przed­
s ięb io rs tw o na poważne de ficy ty . N a  ty m  sam ym  posiedze­
n iu  3. I. uchw a lono  po bó r po d a tku  od p la k a tó w  i  szyldów 
za ro k  ub ieg ły , oraz pew ne zm iany  w  po d a tku  od p rzed­
staw ień, w id o w is k  i  zabaw.

W  celu p o k ry c ia  d e fic y tu  budżetowego za ro k  ub ie g ły  
postanow iono starać się o subw encję w  w ys. 30 m ilio n ó w  
z ł z K om una lnego  Funduszu Zapom ogowego za pośrednic­
tw e m  urzędu  w o jew ódzkiego. . . ,

In n a  poważną trudnośc ią  w  życ iu  m ias ta  jes t b ra k  miesz- 
kań. B y to m  lic z y  ofc. 100.000 m ieszkańców, przed w o jn ą  l i ­
czył p ra w ie  ty le  samo, a tym czasem  m iasto  jes t zniszczone 
w  20 p roc . P rzy  M ie js k ie j Radzie is tn ia ła  k o m is ja  maei-z- 
kan iow a, k tó ra  czyn iła  w y s iłk i d la  polepszenia te j sy tuac ji, 
obecnie je dn ak  ju ż  od paźdz ie rn ika  ub. r. dzia ła  tam  N ad­
zw ycza jna K o m is ja  M ieszkan iow a, k tó ra  za jm u je  się um iesz­
czaniem  na p ływ a ją ce j ludnośc i bądź przez dokwaterowane, 
bądź też przez przenoszeń e ro d z in  za jm u ją cych  zby 
lo ka le  do m nie jszych. N a p ły w  ludnośc i jes t c iągle duży ta k  
ze w zg lędu  na ro z w ija ją c y  się przem ysł, po trzebu jący  cor^z 
w ięce j rob o tn ików , ja k  i  na re p a tr ia c ję  g ó rn ik ó w  z zachodu.

W  P O W IE C IE  O P O L S K IM  N A D M IA R  R E P A T R IA N T Ó W
P o w ia t opo lsk i jest n a jw iększym  w  w o j. ś ląsko-dąbrow ­

skim . Teren jego o b e jm u je  1409 km . kw ., z czego 692 km . k w . 
je s t z iem i o rne j, a 625 k m  kw . lasów. P ow ia tow a  rada is t­
n ie je  od lipca  1946. We w szys tk ich  21 gm inach  ra d y  na ro ­
dowe ju ż  są zorganizowane.

Opolszczyzna by ła  z iem ią  zawsze polską, to też ludność, 
k tó ra  zna jdow a ła  się na ty m  te ren ie  w  m om encie w yzw o le ­
n ia , jes t w  o lb rzym im  procencie polska. N ies te ty  w  a k c ji 
os ied lan ia  re p a tr ia n tó w  na ziem iach odzyskanych w łaśc iw e  
c z y n n ik i n ie  w z ię ły  tego pod uw agę i  z tego pow odu skie. 
row ano tam  w ie lk ą  ilość ro d z in  re p a tria n ck ich , k tó re  po 
dokonan iu  w e ry f ik a c ji ludnośc i m ie jscow e j s tra c iły  ponow nie 
daoh nad głową. W  lis topadz ie  liczba  na d m ia ru  re p a tria n tó w  
w  pow iec ie  opo lsk im  w yn o s iła  jeszcze 475 rodz in ., Z  tego 
pow odu w y n ik a ją  w  teren ie poważne i  trudn e  do ro zw ią ­
zania k o n f l ik ty  pom iędzy z w e ry fik o w a n y m i autochtonam i, 
a os ied lonym i na ich  gospodarstwach re p a tr ia n ta m i. W ypad­
k i  -tafcie spo tyka  ®ić rów n ież  w  in n ych  po w ia tach , je dn ak  
w  opo lsk im  przedstaw ia  się to na jb a rdz ie j drastycznie.

R ady narodow e ta k  pow ia tow e ja k  gm inne p o w in n y  się 
in te n syw n ie j zająć ty m  zagadnieniem , s ta ra jąc się łagodzić 
spory i  uw zg lędn iać zarów no in te resy  re p a tria n tó w , ja k  i 
au tochtonów . Każda z tych  dw u  g ru p  ludności zasługuje na 
ja k  n a jtro s k liw s z ą  opiekę i  pomoc. W łaśn ie  ra d y  narodow e 
są tym  czynn iikem , k tó ry  po w in ie n  n ieustann ie  czuwać, aby 
a n i re p a tria n to m  an i au tochtonom  nie dz ia ła  się k rzyw da, 
a zwłaszcza nad tym , aby nie dopuszczać do w y tw o rze n ia  
się w rog iego stosunku pom iędzy ty m i dw iem a w a rs tw a m i 
ludności.

SPRA W Y M IE S Z K A N IO W E  W  D Ą B R O W IE  G Ó R NICZEJ

M ie jska  Rada N arodow a w  D ą b ro w ie  G órn icze j postano­
w iła  zreorganizow ać kom is ję  m ieszkan iow ą oraz jedno 
cześnie w p row a dz ić  reg u lam in  o k o n tro h  n a jm u  lo k a li. Re­
g u la m in  zaw ie ra  przep isy  o czynszach m ieszkan iow ych  oraz 
usta la  w y tyczne  w  zakresie stosunku lo k a to ró w  do w ła ś c i­
c ie li dom ów. , .

W  celu radyka ln ie jszego  zaradzenia trudnośc iom  m iesz­
k a n io w y m  m ie jska  radia narodow a postanow iła  wszcząć sta­
ra n ia  o rem o n t dom ów  ^puszczonych, zna jd u ją cych  się w  ad­
m in is tra c ji m iasta . Z  tego pow odu upow ażniono zarząd 
m ie js k i do ub iegan ia  s ię  o odpow iedn ie  k re d y ty .

(sp)

ZA P E W N IĆ  SPOKÓJ O S A D N IK O M !
W  prasie  uka za ły  się w z m ia n k i o nadsy łan iu  -przez w y ­

s ied lonych (z z iem  odzyskanych N iem ców  lis tó w  z pogróż­
k a m i sk ie row anych  do osadn ików  i  re p a tria n tó w , z a jm u ją ­
cych pon iem ieck ie  gospodarstwa. W yp a d k i te p o ja w ia ją  się 
nagm inn ie  zwłaszcza na te ren ie  Ś ląska Opolskiego. B is ty  te  
b yw a ją  pisane po n iem iecku, bądź po po lsku. W  treśc i lis tó w  
nadaw cy zapew n ia ją  osadników? źe rych ło  nadejdzie czas 
ich  pow ro tu , a wów czas zemszczą się na  Polakach, grożąc 
im  naw e t śm iercią.

L is ty  te nadchodzą pocztą i  zaopatrzone są w  dok ładne  
adresy. Cel ich  jes t jasny, a  m ia no w ic ie  zaszczepienie n ie ­
p o k o ju  i  obaw y o sw ó j -los w śró d  osadników .

S praw ą tą  w in n y  się zająć tam tejsze te renow e ra d y  na ­
rodowe. N a leża łoby w e jść  w  k o n ta k t z urzędam i pocz tow y­
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m i i  poddać k o n tro li l is ty  przychodzące z te ren u  N iem iec. 
O sadn icy bow iem  m a ją  i  ta k  dość c iężkie  życ ie  i  wa lczyć 
m uszą z ró żn ym i is to tn y m i trudnośc iam i, tow arzyszącym i 
n ieu ch ron n ie  ich  p io n ie rsk ie j pracy. M a ją  w ięc niezaprze­
czone p ra w o  do op iek i w ładz, k tó re  w in n y  uczyn ić w sze lk ie  
w y s iłk i,  aby oszczędzić im  tego ro d za ju  n iespodzianek, sie­
ją c y c h  n ieuzasadniony n iepokó j.

(sp)

U C H W A Ł Y  M . R. N . w  R Y B N IK U
M ie js k a  Rada N arodow a w  R y b n ik u  u c h w a liła  now e 

s ta w k i po da tku  loka low ego, k tó ry  obecnie p łacony będzie 
p rz y  obrocie m iesięcznym  do 30 000 zł w  w ysokości 50% 
obow iązu jące j s taw k i. Od 30.000— 60.000 z ł ob ro tu  uzysna 
p ła tn ik  35% z n iż k i, a p rzy  obrocie od 60— 200.000 z ł —  15Vo 
z n iż k i od obow iązu jące j s taw k i. F irm y , k tó ry c h  ob ró t w y ­
n o s i ponad 200.000 zł będą p ła c iły  pełne s taw k i. P onadto 
uchw a lono  ca łkow ic ie  zw o ln ić  od poda tku  loka low ego miesz. 
kań ców  pob ie ra jących  zas iłk i, je że li nie za jm u ją  w ięce j n iż  
2 pokoje.

M ie js k a  Rada N arodow a  w  R y b n ik u  u c h w a liła  rów n ież  
w yp łace n ie  p ra c o w n ik o m  m ie js k im  jednorazow ego z a s iłku  
z im ow ego w  w ysokośc i jednom iesięcznych poborów .

S tw ie rd z iw szy  konieczność wzm ożenia p racy 'nad  odbudo­
w ą  m iasta, postanow iono pociągnąć do pracy sza rw arkow e j 
w szys tk ich  m ieszkańców  m iasta, —  mężczyzn od 18— 55 la t 
l  k o b ie ty  od 18— 45 ja t. D la  tych , k tó ry m  s taw ien ie  się 
u n ie m o ż liw ia  praca zawodowa, usta lono s ta w k i gotów kow e.

(sp)

J a k  p r a c u j e  M R N  i
P R O JE K T Y  IN W E S T Y C Y JN E  M . R. N . K A T O W IC

M ie js k a  Rada N arodow a w  K a to w ica ch  u łoży ła  na ro k  1947 
p la n  in w e s tyc ji, m ie jsk ich , ob licza jąc dok ładn ie  ja k ie  środk i 
są do tego niezbędne. N a p ie rw szy p lan  w ysuw a  się b u ­
dow a i  odbudowa dróg pańs tw ow ych  oraz rem o n ty  b u d yn ­
k ó w  szp ita la  m ie jsk iego  i  dziecięcego na u l. R a c ibo rsk ie j, 
następn ie budow a now e j szkoły  powszechnej na Zaw odzili, 
h a li roboczej d la  s to la rs tw a, k ra w ie c tw a  i  try k o ta ż y  p rzy  
D om u P racy D o bro w o lne j, b u d y n k u  adm in is tracy jnego  oraz 
garaży i s ta jn i d la  tab o ru  m ie jsk iego , budowa ustępu oraz 
p rze cho w a ln i ro w e ró w  na p lacu  ta rg o w ym  p rzy  u l. P io tra  
S karg i.

O przyozdob ien iu  m iasta  n ie  z a p o m n ia ła 'ró w n ie ż  Rada 
m ie jska . W  p ro je kc ie  wyszczególniona jes t pozycja z ł 300 000 
na budow ę pom n 'ka  K ośc iuszk i w  p a rk u  jego im ien ia .

Będziem y śledzić z ciekawością stopniow ą rea lizac ję  tych  
p lanów . Przed M . R  N. w  K a to w ica ch  s to i n ie ła tw e  zadanie 
zdobycia po trzebnych  k re d y tó w .

S K R Z Y N K A  Z A Ż A L E Ń
Po założeniu „s k rz y n k i zażaleń“  i k ilk a k ro tn e m u  podaniu 

do  w iadom ości o je j is tn ie n iu  w  m ie jscow e j prasie, społe­
czeństwo k a to w ick ie  sk łada ło  zażalenia, k tó re  rozp a tryw a ła  
kom is ja  k o n tro li społecznej. Obecnie zain teresow anie sk rzyn ­
ką  zażaleń zm alało .

W SPÓ PR ACA M . R. N . ZE S T O W A R Z Y S Z E N IA M I:  
R TPD , P C K  i O K Z Z

W  z w ią zku  z roczną dz ia ła lnością  M . R. N. odby ło  s ię  
spraw ozdaw cze zebranie, na  k ló re  zaproszono p rze d s ta w i­
c ie li poszczególnych p a r t i i  po lityczn ych , in s ty iu c ji społecz­
nych  i  s tow arzyszeń RTPD, P C K  i  O K Z Z , celem naw iąza ­
n ia  w za jem nego k o n ta k tu .

K O M IS JA  DO  W A L K I Z  LTC HW Ą P R Z Y  M . R. N.
W  K A T O W IC A C H

P rzy  M . R, N  w  K a to w ica ch  dzia ła  13 k o n rs ji,  k tó rych  
s ta ły  sk ład obe jm u je  przew ażnie 3— 6 osób. T y lk o  kom is ja  
k o n tro li społecznej oraz ko m is ja  do w a lk i z lic h w ą  składa 
się każda z 10 członków .

K om is ja  do w a lk i z lic h w ą  to k o n k re tn y  sposób w a lk i 
społeczeństwa z e lem entam i aspołecznym i, k tó re  u tru d n ia ją  
życie całem u św ia tu  p racy  i  przeszkadzają w  odbudow ie 
naszej gospodarki. J. M . M .

Z  Ż Y C IA  T Y C H
G m inna  Rada N arodow a T ych  pod przew odni ctwem e ob. 

G ruszczyńskiego Tadeusza zebrała się w  d n iu  2. 1. 1947 r. 
aby dać zgrom adzonym  obyw a te lom  treśc iw e sprawozdanie 
z całorocznej dzia ła lność; ze swoich tro sk  i  zam ierzeń, aby 
zapoznać ich  i w ykazać im  w łaśc iw e  cele i zadan ia gm in n e j 
ra d y  na rodow e j ja ko  te j na jn iższe j ko m ó rk i, w  k tó re j prze­
ja w ia  się życie społeczne, po lityczne, gospodarcze, narodowe 
i  państw ow e zb io row iska  gm innego.

W  dysku s ji nad sprawozdan iem  przewodniczącego p re ­
zyd iu m  i w szystk ich  k o m is ji zab ie ra ły  glos n a jw yb itn ie jsze  
je d n o s tk i m ie jscow ego społeczeństwa i  w  sposób rzeczowy, 
a p rz y c h y ln y  d la  m yś li państw ow e j uzna ły  pracę gm inne j 
ra d y  na rodow e j, ja ko  tw órczą, prowadzącą do podn iesien ia  
nowego życia z upadku, w e w sze lk ich  jego prze jaw ach, spo­
wodowanego ciężką okupacją  i  w a ru n k a m i w o jen nym i.

Z E B R A N IE  SPR A W O ZD A W C ZE W  W A R S Z A W IE

P re zyd iu m  M . R. N. ,m. et. W arszaw y z le c iło  6-ciu radom  
dz ie ln icow ym  urządzanie co k w a r ta ł m asow ych zebrań spra. 
wozdawczych, m ających na celu zapoznanie jakna jszerszyeb 
mas ob yw a te l; z is to tą  i  znaczeniem  nad na rodow ych  
w  u s tro ju  Państwa.

Z ebran ia  ta k ie  przyczyn ią  się do spopu laryzow ania  rad  
te renow ych  i  do w zm ocn ien ia  ich a u to ry te tu .

Celem uczczenia 2-e j roczn icy w yzw o le n ia  W arszaw y w y ­
znaczono na dzień 17 stycznia r. b. uroczyste p lena rne  po. 
siedzenie ra d y  w  sa li T e a tru  Polskiego.

W R N  w  K a t o w i c a c h
Śl ą s k a  w o j e w ó d z k a  r a d a  n a r o d o w a

P R Z Y  P R A C Y
Tygodniowe pogadanki radiowe. D z ięk i D y re k c ji P o lsk iego 

Radia w  K a to w ica ch  z in ic ja ty w y  tu te jsze j W o jew ódzk ie j 
Rady N arodow e j zosta ły zorganizow ane tygodn iow e pogadan­
k i rad iow e na n a ja k tu a ln ie jsze  zagadnienia dotyczące dzia. 
ła lnośc i ra d  te renow ych  ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  rad  
gm innych . A u d yc je  odbyw a ją  się w  s ta łym  czasie, t. J 
w  każdą niedzie lę  o godz n ie  11.47 do godz 11,57 przed po­
łu dn iem . Dotychczas zostało w yg łoszonych ju ż  5 pogadanek. 
P rzy  pom ocy powyższych au d yc ji naw iąza ła  tu te jsza  rada 
narodow a k o n ta k t korespondency jny n ie  ty lk o  z te ren ow ym i 
radam i na rodow ym i, ale rów n ież  i  z sze rok im i w a rs tw a m i 
społeczeństwa.

W ydaw nictw a Ś ląsk ie j W . R. N . W  tych  dn iach ukaza ł 
się 4 -ty  nu m er w y d a w n ic tw a  „B ib lio te k a  Rad N a rodow ych ", 
p. t. „W zo ry  R egu lam 'nó w “ . B roszu ra  ta  zaw iera  w zó r re ­
g u la m in ó w  nie  ty lk o  w  w o jew ództw ach , p o w ia to w y c h  i m ie j­
sk ich  rad  narodow ych, ale rów n ież specja ln ie  szeroko opra­
cow any reg u lam in  gm innych  rad  na rodow ych ; w  d ru k u  zaś 
jes t nu m er 5-ty, tra k tu ją c y  o k o n tro li społecznej. D o tych ­
czas zosta ły  w ysłane w  te ren  na zam ów ienia do rad tereno­
w ych nie ty lk o  w o jew ództw a  ś ląsko-dąbrow skiego, a le  rów ­
nież do in n ych  następujące b roszury :

N r  1. O rgan izacja  ra d  na rodow ych ;
N r  2. U s taw y zasadnicze i aneksy;
N r  3. In s tru k c je  i o k ó ln ik i.
B roszu ry  powyższe są dc zakupien ia  w  tu te jsze j radzie  na ­

rodow e j po cenie z ł 20 za 1 egzemplarz.
D w uletn ia rocznica. W  zw iązku  z d w u le tn ią  rocznicą Ś lą­

sk ie j W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j, k tó re  przypada na 
dz ień 8 m aja , p racow n icy  tute jszego b iu ra  rad y  opracow u­
ją  specja lne w ydan ie  dotychczasowego do robku  rad  na ro ­
dow ych na teren ie w o jew ództw a  śląsko-dąbrowskiego. P rócz 
szkicu ich  dz ia ła lności opracow any będzie rów n 'eż  h is to­
ryczn y  zarys w szys tk ich  rad  pow ia tow ych  i m :e jsk ich . Jeże li 
możl w ości techniczne pozwolą, dołączona będzie do pow yż­
szej b roszury  mapa, uw zg lędn ia jąca  w szystk ie  ra d y  tereno­
w e i gm inne.

Plan organizacji b ’ur. B iu ro  P rezyd ia lne  W o je w ód zk ie j 
R ady N arodow e j opracow ało rów n ież  p lan w e w n ę trzn y  o r­
gan izac ji b iu r  po w ia tow ych  ; m ie jsk ich  'ra d  narodow ych  
i  w. p ie rw szych  dn iach lu tego przystępu je  do rac jon a ln e j w i.  
z y ta c ji w szys tk ich  ra d  te renow ych. E. W ichura Zajdel.

N ie  zw lekaj i w p łać natychm iast
zaległą prenumeratę za „Radę Narodow ą"
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G D A Ń S K 0 AA 0 bGłosy Czytelników

G M IN N A  R A D A  N A R O D O W A  W O LA N Ó W
G m inn a  Rada N a rod ow a  w  W o la no w ie  w y s tą p iła  z apelem 

do społeczeństwa, k tó re  w  drodze sza rw a rkó w , w yb ud ow a ło :
5 k m  drotgi tw a rd e j, z ba ra kó w  7-m io oddz ia łow ą szkołę 
powszechną i u ru ch o m iło  7 szkół 4-ro k lasow ych , k tó re  
n ie  m ia ły  ław ek. P ow o łano  do życ ia  szkołę ro ln iczą  
w  zabudow aniach w  je dn ym  z m a ją tk ó w  rozparce low anych

KOMUNIKATY

I
Inspekcjonowanie rad narodowych. Jak wynika 

ze spostrzeżeń, część gminnych, a nawet i po­
wiatowych rad narodowych nie przejawia do­
statecznej aktywności pracy. W związku z tym, 
Biuro Prezydialne K. R. N. z polecenia Prezydium 
K. R. N. zwraca się do prezydium rad narodowych 
o wykorzystanie miesięcy : lutego i marca r. b. na 
usprawnienie i aktywizację pracy gminnych rad 
narodowych. Zadanie to zaliczyć należy do naczel­
nych zadań pracy w mieś. lutym i marcu r. b.

W tym celu w ciągu m. lutego i marca członko­
wie prezydium lub specjalnie delegowani członko­
wie wojewódzkiej rady narodowej winni dokonać 
inspekcji we wszystkich radach powiatowych wo­
jewództwa i zalecić prezydiom powiatowych rad na­
rodowych dokonanie inspekcji we wszystkich gmim 
ńych radach narodowych powiatu.

W czasie inspekcji specjalnie zwrócić należy 
uwagę:

1) na to, czy wszystkie gminy posiadają zorga­
nizowane rady narodowe. Brak gminnej rady 
narodowej uzasadniony być może jedynie spe­
cjalnymi i wyjątkowymi okolicznościami,

2) na regularność pracy i zebrań plenarnych ra­
dy narodowej,

3) na organizację komisji rady narodowej i współ­
pracę tych komisji z innymi instytucjami, 
działaj ącymi w. terenie,

4) na składanie sprawozdań przez członków ra­
dy organizacjom, przez które zostali do rady 
delegowani i na przedkładanie przez delega­
tów postulatów organizacji radzie narodowej,

5) na współpracę rady narodowej i je j prezy­
dium z organem wykonawczym rady,

6) na rzeczowość prowadzonych obrad i należy­
te przygotowanie poddawanego pod obrady 
materiału,

7) na pełne i terminowe wykonywanie uchwal 
i postanowień rady narodowej.

Celem dokładniejszego przeprowadzenia tej kon­
tro li słusznym będzie porozumienie się prezydium 
wojewódzkiej rady narodowej z delegaturami Biu­
ra Kontroli i inspekcją samorządową urzędu lub 
wydziału wojewódzkiego i dokonywanie o ile to 
możliwe kontroli przez członka prezydium wojewódz­
kiej rady narodowej, wespół z inspektorem jednego 
z tych urzędów.

to je s t w  reszti
ciągowe tam , gdzie ich n ie  ma, poza ty m  u regu low ano 3 k m  
rzek i, k tó ra  osuszyła 100 ha łą k i. B udże t został z rea lizow any 
w  100°/o. K om is ja  k o n tro li społecznej spełn ia sw o je  zadanie;, 
G m inna  rada p ra cu je  nad odbudową zniszczeń w o jen nych  
d la  dobra  lu d u  i  P o lsk i D em okra tyczne j L u do w e j.

Lesiak Jan

Prezydia PRN wykorzystać winny w podobny spo­
sób powiatowego inspektora gmin.

W wypadku stwierdzonych niedokładności, lub 
niedociągnień w pracy, prezydium właściwej rady 
narodowej winno przedsięwziąć wszelkie możliwe 
środki w kierunku zapobieżenia dalszemu trwaniu 
tych niewłaściwości (odpowiednie ustne i pisemne 
poinstruowanie, pociągnięcie do odpowiedzialności 
porządkowej, lub dyscyplinarnej, reorganizacja ko-; 
m isji lub rady itd.).

Sprawozdania prezydiów winny zawierać wzmian 
ki z przebiegu tych prac.

II
Księgi uchwał rady narodowej. Jak stwierdziły 

inspekcję w wielu radach narodowych na wykonanie 
uchwał i postanowień rady narodowej nie jest zwró­
cona dostateczna uwaga, co spowodować może 
w konsekwencji brak konkretnych wyników prac 
rady narodowej.

W tym stanie rzeczy, Biuro Prezydialne K. R. N. 
z polecenia Prezydium K. R. N. zwraca się do rad 
narodowych o:

1) zwrócenie uwągi na nawiązanie kontaktu pre­
zydium W. R. N. iz wydziałem wojewódzkim, ce­
lem przygotowywania za pośrednictwem wydziału 
materiału pod obrady W. R. N., jak również o zwró­
cenie specjalnej uwagi przez prezydium W. R. N. 
na pełne wykonywanie przez wydział wojewódzki 
uchwał rady. Prezydium W. R N. winno zwrócić 
się do powiatowych i gminnych rad narodowych
0 podobne ułożenie współpracy powiatowych rad 
narodowych z wydziałami powiatowymi i prezydiów: 
gminnych rad narodowych z zarządami gminy.

2) Zaprowadzenie we wszystkich radach narodo­
wych na terenie województwa, które jeszcze do­
tychczas odpowiednich ksiąg nie prowadzą — „księ­
gi uchwał rady narodowej“ . Księga ta poza znaczę-• 
niem rejestracyjnym winna przyczyniać się do 
usprawnienia kontroli wykonywania uchwał rady
1 w związku z tym, posiadać powinna następujące 
rubryki: N r porządkowy uchwały, data powzięcia 
uchwały, przedmiot uchwały, treść uchwały, termin 
wykonania, przekazania do wykonania (data i in­
stytucja), uwagi kontroli wykonania, wykonanie.

Na prawidłowe i regularne prowadzenie tej księgi 
we wszystkich radach narodowych zwrócić należy 
specjalną uwagę.
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